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Głos niemiscki.
!i Wrocławia piszą do Dziennika Poz­

nańskiego: Wedługopowiadana putteówni 
ka, towarzyszącego cesarzowi Wilhelmowi 
w podróży petersburgs* aj, monarcha 
*cznał przyjęcia więcej niż zimnego. 

Pułkownik wspomniany, nie żądając by­
najmniej dyskrecji, opowiadał, że sytua­
cja była często taka naprężona, ie tylko 
- epiiwuici i wysokiemu taktowi cesarza 
Wilhelma można było przypinać, że wy­
jazd nie nastąpił prędzej, jak zamierzał 
no. —  Podczas obiadów oesan Wilhelm 
z największą swobodą i uprze raością 
„payait les frais de la eonversa..ona , pod­
czas gdy car zaledwie usta otwierał.

Ale i prasa rosyjska nie kryla się i 
nie kryje z niechęcią swą do państwa 
niemieckiego. Nowoje Wremja wystąpiło^ 
jak wiadomo, bezpośrednio po odjeździe 
cesarza Wilheima z Petersburga z arty­
kułem, wyrażającym zadowolę* 'e, ze po 
bezowocnych paradach w Narwie, wojska 
rosyjskie odbędą na serjo manewry, na 
które obce oczy nie będą patrzały, co 
najwięcej oczy , naszych francuzkich przy- 

\ jaoiół"
Pra-a niemiecka nie pozostała dłużna 

w odpowiedzi. Mamy przodewszystkiem 
przed sobą dwa ostatnie zeszyty pisma 
„PieuBsiache Jahrbttoher*, redagowanego 
dawniej prze* Treitsohkego, obecnie przez 
profesora Delbriicka. Stanowisko pisma 
tego, jak wiadomo, jest ultrapnHue i 
uchodzi za organ sfer z rządem w ści­
słych pozostających stosunkach.

W  jednym z artykułów v, nader cierp­
kich wyrazach omawiana ject podróż ce­
sarza W helma do Rosji, czyniąc za Jią 
odpowiedzialnym jaszcze kc Bismarcka, 
ki ry niejako eesar«a do niej ..o Dowiązał. 
„Zbyteczną —  czytamy w artykule tym — 
była grzeczność i uprzejmość ze strony nie­
mieckiej wobec ' >aia który nigdy wobec 
dworu pruskiego nie odzno^zał się uprzej- 
moścu T po pierwszem odwiedzeniu cesarza 
Wilhelma, zaledwie w przejeździć z Kopen­
hagi w Berlinie kilkugodzinną zaszczycił 
go obeonosoią; nie mniej' grzeczność ta 
zbyteczna wobee prasy, tóra nie prze- 
sta e z nienawiścią występować przeć w 
Niamcom“.

Drugi artykuł pośw ięcony jest stosun­
kom w nadbałtyckich prowincjach. A u­
tor jego  występuje przeciw ko tym, któ­
rzy twierdzą, że mieszkańcy tych pro- 
winoyj nie są Niemoami, lecz Rosjanami —  
i dlatego N iem cy nie m ają obowiązku i 
powodu dla nich w yciągać kasztanów z 
ognia. Na tu odpowiada pruski organ 
zdaniami, które z uwngą przeczytać p o ­
winny Posener Tageblatt, Nat mai- Żtg 
a inne organa pałające ku nam nienawi­
ścią.

„lutianiy, oderwane od Niemiec, obcym 
swym panującym były wierne i pełniły 
wobec nioh wszelkie obowiązki ta - ma- 
terjalnej, jak moralnej natury. Za to je 
dnego tylko od rządu żądały, t. j . aby 
ten szanuwał także z swej strony prawa 
zagwarantowane im przez układy i uro­
czyste przyrzeczenia. Gdyby nm stali 
mocno przy swych żądaniach, gdyby cią­
gle ,r|n nie powtarzali, z największą 
i łusznością oskarzyeby ioL można o nę- 
dzotę i podłość charakteru —  (knechtischer 
Charakter und elend t Oesinnung). Tylko 
ludzie tego rodzaju charakteru, nie znają 
praw swych wobec panujących i nie walczą
0 nie.

Mieszkańcy nadbałtyocy walczyli . wal 
czą o swoje słuszne prawa, chociaż te, 
przez carów ciągle są gwałcone i znie­
ważane, a na czele praw tych jest op >- 
ka niemieckośoi, pod względem języka, 
prawa, administracji i kościoła

„Cóż więcej robić f — mówi dalej organ 
pruski. —- Protest dyplomatyczny prze­
ciw postępowaniu dziką nienawiścią prze 
jętych panslawristów, żadnegoby nie mia' 
znaczenia, i jedyne pytanie zachodzi: 
czy za uciśnionych tych braci naszych 
mamy rozpocząć wojnę, czy nieP Wojna 
ta byiaby ogólnie europejską, meobli- 
ezonyeh rozmiarów. Kultura całego wie-
1 u naszego Zaohwiaćby się mogła. —  
Obliczając niebezpieczeństw o z jednej 
strony, ft położenie braci naszej z dru- 
gięił Niemcy nie oneą w ojny rozpoczy­
nać* śni troszczyć się o położenie tych 
prowmcjr, —  Mibszkańcy ich sami uzna­
ją sy tu u ję  j nje żądają interwencji nie­
m ieckiej- Sobie samym jod yn ie , biernej 
opozycji, sile męczeństwa muszą zaufać, 
by utrzymać religję i narodowość, która 
-m jest droga, i której odstąpić w żaden 
sposób nie chc^. A le  tego przynajmniej 
mają praWO żądać po braciaob swoich 
W państwie niemiockiem, by , jeżeli dla 
hien nic nie o b ią , przynajmniej o niob 
nie zapominali i mb się nie wyrzekali.

Gdy zaciekłość panslawistyczna do za­
targu doiorowadzi i ogień zapali, powin­
niśmy wiedzieć co robić i zego żądać.

; „Posłowie polscy w parlamencie, gło­
sując za wnioskiem wojskowym wyka­
zali ozyuem, że rozumieją, cu wskazuje 
wskazówka wielkiego historycznego ze-| 
gani. Walka zagrzmi nietylko o oswo­
bodzenie kolonij tych niemieckich z poć 
jarzma rosyjskiego, ale też o wskrze-f 
szenie narodowego państwa polskiego. 
Jeżeli zadanie pierwsze przypadnh 
Hohenzollernom, to zadumie drugie hę-' 
dzie obowiązkiem Habsburgów. Polska 
połączona z Galicją i Odessą jako por­
tem pod berłem członka rodziny Habs­
burgów, będzie prawem przadmurzem 
dla przyszłego granicznego kraju nad 
zatoką rygską i fińską.

„Możemy bez obawy, głośno i otwar­
cie to wypowiedzieć, ponieważ nikt nas 
nie może poóejrzywać, byśmy dlatego 
wojnę chcieli prowokować lub nawet 
byśmj je j soŁie życzyli. Moskale |< b 
Moskowiten), którzy ją prowokują i -tu­
rzy jć j sobie życzą, niech jasno soDie 
przedstawią, jaką stawkę rzueają do ur­
ny wielkiej gry historji".

Tyle wspomniany artykuł. Ktc wie, że 
Preus. Jai, rbOcher są organem pó/urzę- 
dowym, redagowanym przez urzędowego 
histórjograia Królestwa pruskiego, p o f. 
Treitsc ke, temu jasnem będzie, ' łkiej 
wagi jest to odezwanie się właśnie po 
odwiedzinaoh cesarza Wilhelma w Rosji, 
a wiadomości podane na początku o przy­
jęciu go na dworze cara, ilustrują to zna 
ozenie tern więcej.

>n<
zbudowane z zaaziu ającą umiejętnością i wodzące najwyraźniej tremy. W yp.ywaio
znawstwem techniczŁych tajemnic arohite 
ktnry scenicauej; wsaystkie zat.ierają w so­
bie niewyczerpany zapas śmiesznych poło 
żen i dowcipów, pobudzających do szczerej 
wesołości —  ale nie zapuszczają w duszę 
czytelnika czj widza, sondy dla zbaćar.a 
jego moralnej treści. Dzisiaj Bałucki nie 
chue dotykać jątrząc; oh się raa gpułecznych,

to widocznie z togo powodu, że oawyanię 
ro juk od p rem jep . . . .  oryginalnej : ‘ a tu 
na dobitkę autor był na pierwszem przed 
stas en,a Wczoraj jednak grano zupełnie 
dobrze. Dawno nie pamiętamy, “ byśmy 
wychodzili z teatru pod tak dodatniem 
wrażeniem

Pani W ojnozsks, ,ako Dzinrdziulinek*.,
nie stawia djsgnuzy choroby danej klasy, J Dyla dzielną; poczynając od charaktery

T e a t r .

Klub kawalerów11, kumedja w 3 aktach 
Michała bałuckiego. [

Auror, znany tak dobrze w naszych ko­
łach towarzyskich i cieszący się wyrobio- 
nom Banan em w litera* kim świecie pol­
skim, posiada tradycję, pełną zawsze po­
wodzeń. Czy to jaao społeczny obserwator 
W szerokiej powieści, czy malara charakte­
rów W nowe u, czy dowcipny twórca rze­
czy scenicznych, Michał Bałucki wyrobił 
sobie w Polsce kredyt niezacLwiany, po­
zyskał lympatję czytającej i teatralnej pu­
bliczności, słowem —  zdobył, jak się to 
mówi, firmę pisarską, która na rynku l i ­
terackim ma miejsce widoczna i wielki 

astęp zwolenników. W ruchn umysłowym 
naszego społeczeństwa odegrał Bałucki rolę 
widoczną, częstokroć naznaozoną piętnem 
powałnem, zwłaszcza w szerszych utwo­
rach powieściowych, gdzie autor poruszał 
palące westje i mówił o prądach nowszych, 
które przebiegały po organizmie duchowe­
go życia młodego pokolenia. Tntaj odw zo­
rowywał twórca „Młodych i starych" z 
prawdą dążności i aspiracje świeżych pra- 
oowników na niwie społecznej, szedł śmiało 
po nientoroy-anej jeszcze drodze, dla pó­
źniejszego i ,-iwoju polskiej myśli . pracował 
z zapałem i ze skutkiem. Dziecię Krakowa 
musiało wynieść , rodzinnego gruntu czę 
ści, tute »z< j glebie tylko właśoiwj. Bału­
cki, chociaż należał sawfeze do pisarzy, zo 
wiącyoh się postępowymi, nosił w sobie 
cechę czysto miejscowa krakowską: był o 
ptymistą w poglądach na życie i czyny 
człowieka. Jego twórczość, jakkolwiek lo 
tuo i natchniona nieraz, nie mogła się 
przecież oderwać dalej od widnokręgu, 
jaki widzimy z Rynku, z pod Snkiennic. 
Balncki odczi.wał troski ludzi upośledzo­
nych i miał względem nich sympatję, leoz 
wielkich namiętności, sarkazmu, tragizmu, 
syt.uacyi bez yyjścia nie dotykał, czy też 
malować nie umiał. Zdaje się. że na pale­
cie jogo brakło farb, ktćreby służyć mugły 
do stworzenia obrazu o głębi, ,aką posia­
dają dusze ludznio.

Jeszcze w powieściach, dmwiiejszyc i 
swlaszoza, spotykamy zarysy, z których 
spodziewać się należało, że autor z ozasem 
wymodeluje dzieło pomnikowe, że wkroery 
w dzie.lzinę walk ilncba czy walk społe 
cznych, żo pokusi się o odporwetowane 
tych wirów życia, co pociągają w niezgłę 
bioną otchłań żądz nieposkromionych. Ale 
warunki otoczenia, spokojny prąd krakow  - 
ki* n pragnień, ambicyj* k, minjątor .wość 

walk stronniczych przypominających opere­
tkową bitwę —  cały ten maluunastec.ko 
wy ma erjal gliniany, odpowiedni do lepie- 

’ nia lecz nie do kucia, musiał wpłynąć u- 
' jemule na talent tak duży nawet, ja k  talent 

dałnokiego. Widzimy też coraz spokojniej- 
’ sza powierzchnię nozuć i usposobień autora 

xtóry ■ początku rwał się i bnrzył. Po pa­
ru komedjach głębszych, rodzić się poozy- 
nają krotochwile. Wszystkie są doskonałe,

czy płi i — Bałuck. dzisiaj *e sceny do 
publiczności m ów i: „Pragnę, abj ście obeony 
wieczór spędzili na wesołej rozrywce; nie 
mam zamiaru męczyć was psychologiozne- 
mi zugadkami charakterów, ani targać wa 
szych nerwów sytuanj ,mi hez wyjścia, — 
jedyny m^j cel jest ten, abyśoie przez parę 
godz u się wyśmiali, 0<l na „drow ib
pójdzie".

Śmiano się ten na dwóch dotąd przed- 
stawieniacu .K lubu kawalerów"; śmiano się 
od pocuąiks do l:ońra, Lo tak publiczności 
kazał . . Michał Bi*luoki.

Kawalerowie krakowscy schodzą się do 
swojegi lub ,, którego lokal musi się gdzieś 
na rynku lub w pobliżu jego znajdować, 
ponieważ ztąd doskonale słychać hejnał z 
7  wieży Merjackie . Autor najwidoozniei od 
fotografował miejsce —  a kto wie, czy i 
ri: i, ignomje bohaterów nie są do rzeczywi­
stych twarzy zbliżone Dość, że ci pa­
nowie, którzy zaprzysięgli sobie nigdy się 
nie kenić, dysputują o swojem Towarzystwie.
0 wygodach i niezależności Kawalerskiego 
stanu, jedzą i . . .  demonstracyjnie czytają 
Czas i Kową Reform ę.

Galorję uawalerów autor s in icos ał, w y ­
raźnie nie widzimy żadnego oharaa:tera, 
tylko spostrzegamy niektóre szczegóły uspo­
sobienia każdego z nich: jeden lubi pizy 
j jmnośoi życia i wy wczasowanie (literat W y ­
godnicki), drugi celuje w baiamnoenin, tak 
mu się przynajmniej zdaje, wszystkich spo 
tl mych kobiet (Motyliński). trzeo. odiui. 
cza się wstydliWoscif nieograniczoną wzglę­
dem niewiast (Nieśmiałowski) i t 4  In­
nych i stron swego oharzktern oni nie po- 
Kaznją, to też nic na scenie nie robią, po­
mimo, że karyLaturalnobcią postaci śmieszę 
ustawicznie. Figura jednego z członKów nad­
zwyczajnych kluba, przyjętego wyjątkowo do 
stowarzyszenia, ho porzucił żonę, więc zer­
wał z całym rodem niewieścim, figura Pio- 
rnnuwiesa asiała inaczej, widzimy w niej 
bowiem więcbj prawdy, niż w innych męz- 
hich postaciaoh. Chęć pojednania się Pio 
runowicza z Ż or , nadaje jego osobie sym 
patyozną cechę, czyni ■ męża, człowieka 
czującego, który sprawy ..wej nie zasypii
1 do cela dochodzi. Główna postać w sztn- 
ce pani Piorunowiczowa, podróżująca pod 
przybrauem naiv .sk.em Oohotniokiej, nie 
schodzi prawie ze soeny, a mówi bez ustan- 
1 ;n. Ona to jest owym dynamitem, który 
i >■ d i tw ardą  skałę postanowienia zwo-

snmków celibatu. Piękna, kokietująca, spry­
tna umie wyprowadzić w pole cały sztab 
zatwardziałych amatorów kawa. era .w a i z o ­
stawia ich na końcu niepocieszonych: sama 
wraca do męża, Oohotmoka w wykonaniu 
przez autora jest niedosyć zrozumiałą, isto­
tnie, pomimo pozorów głównego motoru, 
onn nie jest sprężyną akcji, tylko jej pię­
kność; gra tu więc ważnie,ssą rolę abstrak­
cja, niż człowiek. Bądź co bądź, to co wio 
żył w usta OcUotuickiej utor, na tle re­
szty sytuacyj uwydatnia się dobrze.

Najlepszą hgnrą jest bezwątpienia Dziur- 
dziulińska. Autor świetnie podpatrzył na­
turę i nakreślił prawdziwie wierną podo­
biznę kojarzycielki małżeństw. Dziurdzia- 
lińska jest w sztuce Bałuckiego wysoce ko- 
miozną i posiada rysy charakterystyczne i 

t nie dające o sobie zapominać. Sposób za- 
[ chowania się jej, sposób mówienia, konoe

styki zewnętrznej, a kończąc na kcn0ekweu 
tnem przeprowadzeniu roli, artystka stwo­
rzyła szereg scen świetnie.

Pani Siennicka w roli Oohotiiickiei mia 
K  wielnie zadanie do spełnienia. Roli ta, 
pizez autora na pierwszym w sztuce poło­
żona planie, wymaga subtelnego wykończę 
nia, obrobienia najdrobniejszych szczegółów 
Artystka musi w postać Ochotnickiej wło- 
żyo cały utok kobiecego wdzięku, kokiete- 
rji, być nadto dystyngowaną i eleg iucką, 
łączyć przyu..oty salonowej aa.ny z szcze­
rością swoich zamiarów i odwagą swoich 
ozynów. Paul S.enulcka interpretacją swoją 
dowiodła, ze pracuje nad sobą . że praca 
just uwieńczoną skutkiem je k najpomyślniej 
8 ijm ; gra ai.ysthi mał a jeduem słowem 
szyk konieczny, bez którego Ochotnickiej 
pojąćbynie nożu.. Dykcja była równa, ^y ’ . 
zy z  uBt p Siennickiej wychodziły jssno i zro 
znmiale, całość gry nacecł „ „nt była jne 
zją i wytwornością. T o dosyć. Panna Ka 
łuiyńska, jako Mi uia, naiwnością się nie 
odznaczała, ohooiaż pewne sceny wypowie 
dziane zostały ■ prostotą, Pp. Sobiesław, 
Rusak. -rSki, Konopka, Solski, jbv.o człon­
kowie klubu kaw alerów /byli swiDtni. Pan 
Sliwicki roię sentymentalną kooł ankt Ma­
ni dźw-gał z poddaniem i rezyg itcją, jak 
na to zasłużyła

W ogóle przedstawienie i wykonanie no­
wej sztuki zapisać ' najeży w nie'Icznyon, 
ak dotąd, plnsach naszego teairn.'

Adam Dobrowolski. 1

Kk onika miujscowa,
WIAbOMuŚC! KUŚClELNh

i * Dziś dnia 6 października obchodzi 
Kościół katolick. uroczystość św Brunona, 
wyznawcy, Urodzony w Kolonji, r. 1050, 
zo znakomitej i zamożnej rodziny. Będąc 
już profesoret filozofii w uniwersytecie pa­
ryskim, wstąpił do stauu duchownego i zo­
stał kanonikiem i kanclerzem kcścieła B e­
rneńskiego, Potem ndał się na puszczę i 
po kilku latach pustelniczego życia, zało­
żył nowe zgromadzenie zakonników, zwa­
nych Kartuzami, od miejoca awanego Kar- 
tuzją, na dzikiej puszczy w djecezji Gra- 
cjanopolitań.kiej (Grenoble), gdzie pier­
wszy swój klasztor aaiożył. Umarł r. 1101.

Kalendarz. D ziś : św. Brunona, wysna- 
u cy ; jutro św. Justyny, panny i męczen- 
niozkli

Kalendarz historyczny. 6 października 
1733 roku: Elekcja Augusta III. — 1788 
roku Otwarcie sejmu czteroletniego w W ar­
szawie. ____________

i
t  Zotja z hr. Ryszczewskicn nr. Wo-

dZICka zmarł* one^ńaj w majątku swoim 
Złotej, w pow, pinezowskim. Pize* długie 
lata pełniła ona obowiązki prezesowej żeń­
skiego Tow. św Wincentego k Paulo, z tą 
niestrudzoną gorliwością i poświęceniem, 
które nie domagając się nigdy hołdów pu 
blioznych, dążyło jedynie do chwały Bożej 
i dobra ubogich. Mimo sędziwego wieko i 
ciężkiob oiosów, jakie sama w życiu ponio­
sła, całe godziuy spędzała niejednokrotnie 

pty i działanie składają się na całość bar- w najdalszych dzielnicach Krakowa, auy 
dzo interesującą. W idz z ciekawością ś le - 'n ieść  pomoc nieszczęśliwym, a wenty, urzą­
dzi zabieg te, kobiety snergicznej, samo-1 dzane przfa nią corocznie na rzecz Towa 
dzielne1 i ciętej. —  Marynia Mirska, dziew- ’ rzystwa, któregc była prezesowe, cieszyły 
czę m iwne, wygląda w „K lubie" z w d zię -1 się uiezwykłem powodzeniem. Przy tem 
k iom , ale oryginalnością się nie od- 1 dom Jej był jednym z tych, w którym go- 
znacza. ścil z»wsze duch czysto polski, a rodzime

Zbierając uwagi o najnowszej pracy Ba- ' tradyoje w największem były poszauowa-
tnokiego w ogólną charakterystykę, p ow ie -' niu. Cześć Jej pamięci I
my, ze scena nasza zyakałą w hKlubie j 1 Iłnarja Z EbetÓW ROStafińska, żona
kawalerów" utwór lenki, nie m, ,jący prt profesora Wsaejhnioy Jagiellońskiej, amar- 
tensji do jakiejś głębszej tendencji lub s p o - , ła onegdaj w naszem mieście, po długiej i 
łecanogo snaczenia, ale peien szczerego ciężkiej cborobie, przeżyw ozy lat 38. Po- 
hnmoru, optymizmu, żyeia, ruchu i werwy. ’ grzeb odbędzie się dziś o godt 3 pcpolu- 
Dla aaszej mianowicie publiczności, któr dniu z domu p i»y  ul. Wolskiej 1. 7.
odnaidzie nie jeden ryt w sztuce zaeaerp- j Bawi w naszem mieście p. Leopold
niętj z natury, „K łnb kawalerów ; będzie Meyet, znany literat i mecenas warszawski, 
miał na dłngo urok ciekawości. „Kawale- ( w powrocie t  Zakopanego, 
rowie" w interpretacji naszych artystów, j Dł*. iÓZflf Kallenbach, profesor frybur- 
zasluguią na szczerą pochwałę. Naprzód ski6go uniwersytetu, po tygodniowym po- 
każńy był na swojem miejscu i każdy ero pycie w naszem mieaoie, w dniu wczoraj- 
bił ze swojej roli, co potrafił. Artyści nasf szym opuścił Kraków, udając się z powro- 
postawili swoje role doskonale, utrzymali tf m do Szwajoarji. W  czasie swej byt rości 
się w jednym tonie do końca i przea to tutaj, dbały o dobro katedry polskiej na 
sprawili wrażenie. obczyźnie, wyjednał u Akademji umiejętno-

Podczas sobotniego przed*) iw ieuia, spo śu  wszystkie wyaawnicrwa, które wcielone 
strzegńśmy pewną obawę u paru artystów; zostaną do biblioteki Uniwersytetu w rj - 
niektórzy wytrawni nawet mieli chwile, do- burgu. Nasze i lw ow sk ie  księgarnie pośpie­

szyły również zdarzim, za co im się uzna­
nie najsłuszniejsze należy.

Or Józef Tretiak zosial przez ministra 
oświaty Brtwierdaony w char ant erzt prywa­
tnego docenta lite^aturj polskiej na W sze­
chnicy Ji giellodskiej W ykłady swe ogłoś, 
prawdopodobnie dr ^retiah ieszcse w p.er- 
Wtjaem półroczn.

P. Jozef ŁaKOCiński zarządca drukarni 
„Czasu" święcił w dniu wczorajszym 25-lecie 
piacy nawo do w sj. W  ozasic formalnej po­
wodzi jubileuszów — wczorajszy mający 
uczcić zapobiegliwą pracę człowieka skrom­
nego, przywiązanego do naszego grodn i od­
danego z nadzwyczaj uem zamiłowaniem .ztnee 
drukarskiej, był bezwątpienia jednym z po- 
duioślej szych , bo wskazywał na to, że 
uczciwa praca j* st istotnie tą potęgą, która 
liczyć może na hołd ogólny i najłacniej 
też wszystkich połączyć. Uioczystość rozpo 
częła się nabożeństwem w kośoiele 0 0 .  K a­
pucynów, poczem pośpieszyli uczestnicy do 
drukami „Czasu", gazie w jednej i  sal na­
stąpiły gratulaoie. Prawdziwą niespodziankę 
dla solen.zanta byto przybycie JE. Ksiooii 
kardynała Dunajewskiego, który w pięknen 
przemówieniu że u m  był niegdyś cząstką 
tego zakładu, a jak przed 25 laty w 'tal 
Łikocińskiego w poci jt .ach jego działa) 
nośoi, tak dmiś z żywą radością patrzy ni 
rezultaty jego pracy i błogosławi mu z ca ­
łego serca. Następnie składali życzenia 
wszystkie Kategorje współpracowników dru 
karni, tudzież zarządy innych diukan' kra 
kowskict. między iunem. drunami Związko­
wej i drukarni Anczyca. a wreszcie liozne 
grono znajomych i prz/jaciói, Po odjeźdzu 
JE  księcia kardynała, zasiedli zebrani dc 
skumnej uczty, przy której nouorowe miej- 

zi p Łakocińsk;. wraz ze swą ro 
dziną Po pierws sych daniach, nastąpił liczny 
s :ereg toastów*, które rozpociął p. K łobu­
ków ski, jako najstarszy wiekiem członek 
redakcji „Czasn". Z kolei priemawńal 
hr. D ęb ick i, prof. Cyfrowicz. p. Ignacj 
SiemińsKi, p. tiiyjewski, p. Miildner, p . 3 o p - 
cas i wiein innych, a wreszcie X  F edo­
rowicz, przeor 0 0 ,  Paulinów, wnosząc tra­
dycyjne „Kocnajmy się". ’ «

W  czasie uczty,^nades/ia niezliczona ilość 
telegramów gratulacyjnych od wsiystkiob 
niemal drukarń krajowych, dalej dranami 
„Dzień. Poznańskiego," „Knrjera Poznań­
skiego," redakcji „Słow a" z Warszawy, 
radcy dw. Blumens*:oka, radcy dwora Wawla- 
Louis, Altreda Szczepańskiego z Wiednia, 
od wieln dawnych nczniów p Lakocińskiego, 
a wreszoie od kilkn wybitniejszych firm za­
granicznych. '

Patent. Inżynier p. E. Uderski, zamie- 
s nał; w 1 Krahowie 1 otrzymał od ruądn 
austro-węgiert ieąo wyłączne prawo wyra- 
b ann. słomianek cgniochronnych swego po 
mysłu. SpoBÓb przygotowywania ręcznego 
tych mat słomianych jes,. dość prosty i ta­
ni, a w rezie roapowszeebnienia go po kra­
ju, zwl. -cza między r ludnością wiejską i 
małomiejską, może siać się w istocie bar­
dzo zbawiennym środkiem ochronnym Drze- 
ciw nc iedzającym nas taL ozęsto niestety 
alęskom pożarowym.

W sali Towarzystwa Sztuk Pięknych
w Sukiennicach znaleziono wczoraj 4 ku 
ptmy po 25 złr. Właściciel tychżi * może 
takowe odebraii w kaueelarji tegoż Towa 
rzysiwa. “ 1

Reprodukcję eteatowego ryjuniu1 nu tle 
fantastycznem, ołówka Piotra Staohiewioza, 
z- uicszcza Tygodnik lUuscrowany w osta 
tnim numerze. i

Akcyjne towarzystwo złożone z kilku bo­
gatych Francuaów postanowiło założyć w 
Zabierzowie pod Krakowem rzeaalnię ba- 
isnów, które mają być sprowadzane i  R o­
sji, oelem dalsze; wysyłki bataniego mięsa 
do Paryża. Akcjonarjnsze wnibśli jnż odpo­
wiednie podanie do władz, które nie zgo­
dziły się na pierwotnie zamierzone otwarci - 
rzazalni w Trzebini, wskutek czego  agent 
Tow. zaproponował Zabierzów, j»ho miej- 
soów ość blisko położouą granicy, a więc po­
datną do tego roazajn operaeyj, W  tyct 
dniach spodziewaną jest decyzja namiestni­
ctwu.

Sekcji, ekonomiczna uonwali. amk aić 
nazwy kilkn ulic w Krai owio. I  tał nlica 
Łapińskiego (przecznica Kolejowi otrzy­
mać ma nazwę Niecałej, Uiica wzdłuż o- 
grodu Strzeiea«" >go ul *osuckiei, wre­
szcie ulica, wiodąca ov al ■ o potowej od 
tylnej części ogrodu Strzeleckiego —  ul.
T op o low e j.

Z Zakopanego donoszą nam, że przez
ubiegło dwa tygodnie panowała tam prze- 
śliczna ui.ra; ciepłe dni i księżyoowe noce 
lozwalały pomnieć nielicznym już taterni­

kom, Łe ka endarzowa jeBień wstąpiła w swe 
prawa, l  opiorę od onegdaj powietrze w Zu

-panem ochłodziło się znacznie. ‘
. Pożar. W chwili oddn aia numeru na pra- 

sę, dowiadujemy się o wybuohłym pożarze 
przy ni. Karmelickiej w domu p. Żelechów- 

o. Ogień obiął stajnie.
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 

dnJt 6 patdńenuka.

Hotel S u k i  Hr. Franciszek Wischoweti z Ro- 
snochau, hr. Karol Potocki z Mariampola, Adam 
Żuk Skarbzewskiz Zagajowa, Leopold Móyet z >Var- 
./**wy, PerdynanU Wio-k- wski z Warszawy, Marja 

Badoua Tarszawy, Michał Podbereski z War­
szawy, WradysłaM Leppert r WsMzawy, jenerało 
wa M.aija ^cnweder z Łomży, Marja Piotrowska i 
Wołym i, Hieronim Wif lo v'e:ski z Eadomia, Gu­
staw Kotkowski z Bodzechowa, Marceli Banach w- 
ski z Gun isL, . an Pile z Chybi, Kazimierz Le- 
bi wski z Woli Przemy fcowikiej.

Hotel joi Róża: T. Siarkowi » i medyk, M. 
Eotmil kupiec z Warszawy, A. Wy-hrowski, ku- 
iiec z >r ar zawy, F. Antwiński z Cerekiew, A. 
)obmński, obywatel z Buanćwna, J. Bielawicz, 

akademia z Wodynia, M. Suakowski z Warszawy, 
H Bankier, obywatel z Galicji, I. Sobańska, ii. 
dóbr z Królestwa polskiego, F. Misekowski, oby­
watel z Królestwa polskiego.
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R E P E R T U A R  
| T E A T R U  R B  i l O W S K I E G O .

W i wtorek 7 paidaiernik*: Po r u  trac­
i l i  Klub kawalerów, k^medja w 3 aktach 
| Michała B iłuckiego.

Ostatnia poczta.
Cesarz niemiecki i cesarz austrjacki 

polują dziuaj w Weiosenbarhl ua gemzv.

Wczoraj rano odb/ło się nabożeństwo w 
kośeiele w M&rceteg, poczem monarcho 
wie wyjechali do Radmer przez Leoben 
i Selzthal. Dotychczasowy wynik polo- 
T’ania przedstawia s'ę ik następuje: 
Cesarz Franciszek Józef zabił 6 gemz, 
cesarz Wilhelm 4, król saski 6 Ogółem 
zabito 5 sztuk grubszej zwierzyny i 82 
gemzy.

Z Baden pod Wiedniem donoszą, że 
Sehoffel zrzekł się mandatu z obwodu 
miejskiego Baden-Mćdling. W  jego miej­
sce partja liberalna stawia kandydaturę 
Góthego, konserwatywna Stóekla. W  sobotę 
w Wiedniu na Landstrasre odbywały się 
wybory uzupełniające; znowu jednak ża­
den z kandydatów nie otrzymał absolu­
tnej większości. Ogółem głosowało 4934 
wyborców, absolutna większość wynosi­
łaby 2468 głosów, a tymczasem chrześci­
jańsko-socjalistyczny ksiądz Schnabl o trzy 
mai 2438, liberalny dr. GłrUbł 2378. W y­
bór ściślejszy ma się odbyć dzisiaj.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego"
W ie d e ń  6 października Przybył 

tutaj książę Walji.
B e r l in  6 października. „Nord-

r
deutseke All&emeine Zeitung“ utrzy­
muje, że podróż wiedeńska cesarza 
Wilhelma nie ma żadnego polity 
cznego znaczenia. Cesarz zaproszony 
był w Robnstoeku na polowanie 
przez cesarza Franciszka Jozefa i 
jedynie wskutek zaproszenia tego 
przyjechał.

Stuttgart 6 października. Kanclerz 
Caprivi przy wje Izie do Friedrichsha- 
fen powitany został przez jenerała-adju- 
tanta królewskiego, przez prezydenta mi- 
nidfrów i ministra ffojny. Caprivi zamie­
szkał w „Deutschet Haus“ , jako gość 
królewski i złożył prezydentowi mini­
strów dłuższą wizytę Dzisiaj kanclerza 
przyjmie wirtemberska para królewska i 
zaprosi go na obiaa.

Petersburg 6 , października. Książe 
Ludwik Napoleon, pułkownik-porucznik 
pułku dragonów, stacjonowanego w N,ż- 
szym Nowogrodzie, wrócił już z urlopu.

L iz b o n a  6 października. W  no­
wym gabinecie portugalskim Sabrai1 
do ma objąć tekę sprawiedliwości, 
Pedro Caryalho finanse, San Janua- 
rio marynarkę, Soust wojnę, i Bar- 
boz& roboty publiczne i oświatę. Zda­
je  się iednak, że jeszcze wszystkie 
kombinacje w rodzaju powyższym, 
są przedwczesne. Progre&iSci stawia­

ją odnośnie do polityki wewnętrznej 
żądania, którym sprzeciwiają się kon 
serwatyści.

I lz y m  6 października. Florencka 
mowu Crispiego ma zawierać nad­
zwyczaj ciekawe i ważne ustępy, do 
tyczące trójprzynnerza.

JBruksella 6 , iździermka. Rząd wło­
ski prowadzi rokowania ze spółką bel- 
gijsaich finansistów o założenie wło­
skiego instytutu kredytowego ziemtkiego.

I łU k se in b u rg  6 października. 
Luksemburski minister stanu, Ey- 
scheu, powołany został przez księ­
cia ‘Adolfa Nassauskiego do zamku 
Kbnigsstein, ażoby naradzić się nad 
koniecznemi -zarządzeniami w razie 
śmierci króla holenderskiego, W il­
helma III. W  Luksemburgu krążyła 
wczoraj pogłoska , że król już ' u- 
marł. ' Istotnie, stan jego  każe się 
lada cliwila lękać katastrofy. .

B e lg r a d  6 października W ko 
łach opozycyjnych rozszerza się po­
głoska, że różnice zdań między rzą 
dem a Milanem zaostrzyły się i że 
laaa dzi ;ń Milan zmuszony będzie 
opuścić Serbję. Ze strony urzędowej 
pogłoskom tym zaprzeczają.

Londyn 6 października. Lordmajor

Londynu wyjechał wczoraj do Wiednia, 
żeby tan  zwiedzić wystawę rolniczą.

Londyn 6 października. Przed sadem 
poMcji karnej na Bowstreet stanął Szwaj­
car .sstjoni, obwiń ony o zamordowanie 
tessyńskiego radcy rządu Rossiego. Na 
wniosek obrońcy przerwano rozprawę na 
ośm dni. Obrońca zaznaczył mianowicie, 
że wyw ąże się z tego ważna polityczna  
kwestja, bo Castjoni od 17 lat mieszka 
w Anglji zajmuje hię rzeźbiarstwem.

N o w y -Y o r k  6 października. No­
wa taryfa celna nabrała już z dniem 
dzisiejszym mocy obowiązującej.

Automatyczne łapki na szczury
i .mysz* ■ (4-10)604

oh taka nazwą oddała w obieg handlowy firma
ido t )ltha jun w Bernie. łaptci na szczury, 

myszy domowe i pome Łapki te cieszą się nie- 
zrównanem powodzeniem. Konstrukcją niesłycha­
nie praktyczną, zapobiegają licznym niedogodno­
ściom innych łapek i umożliwiają pozbycie się 
całnowite z domów natrętnych tych zwierząt.
. Główna zaleta łap».i polega na patentowanym 

8amoza8tawiaczu Ibchodzenie się z łapką nie wy­
maga .i mego i achudu i nie potrzeba, gdy się 
złapie ;ednę sztukę, zastawiać jej na nowo, a tyl- 
»o łapka bez najmniejszego sznioru sama się za­
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa- ‘ 
— w porói.na u ze szkodami, "zynionemi często 

ciągu jednej nocy przez myszy i szczury. Sto­
sownie do po czy .cnych v- wiolr miejscowościacł 
irójr, w jedną iapkę chwyta się 20—50 sztuk. 

Firma Leop. Feith Jun. Berno ( iraw ja, rozsyła 
automatyczne łipki aa szczury po cenie 2 złr. 
na myszy po I złr. 20 OL za sz.akę.

- -----------  ------------- 1 — J)

N a a k a  i  w y c h o w a n i e .

Lekcje malarstwa cel-n.e,
rcńodzącegu w zakres sztuki, ndziela 

I także po do_uauh, artysta-malarz. Wia- 
Idomość w  Administracji „Kurjera“.

&  Lekcyj rosyjskiego je-
■■ _  7 “ I udziela w ykwaliflkowany na

i j  uczycie! który posiada go
| teoretycznie i praktycznie. Może tak- 
I że wykładać U t e r a . t i a . r ę  r o -  

"  I w J .  Wiadomość w  Admlnl-
Istraoji .Kurjera Polskiego', pod 11- 

terą C.

^  Gu> arna t. tka w °d n lą  kwa- 
llfkacją, pus.ukuje miejsca na wsi, 
do dzlccl. Wiadomość w  drukarni Wł. 
L. Anczyca 1 Sp., pod literami J. K.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Akademik. Ślązak,
;lmnizjum niemieckiego, pragnie za 

ukromnem wynagrodzeniem udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w  da­
nym razie ;akżc innych przedmiotów. 
Bliższa wiadomość w  To w nuzycznem, 
plac Szczepański, 9 i w  Redakcji 
„Kurjera Polskiego". (4-?)

i

Posady i prace.

N i o m l f t ś  110 rozumiejąca po pol- 
■ l lG II I IY a  sku potrzebną jest do 
dzieci. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera Polskiego".

I i r n n n m  ° naty- bez famiiji, 43
L.IYUIIUIII iat liczący, posiadający 
nhluDne świadectwa 1 rekomendacje 
ztąd 1 Ks. Poznańskiego, poszukuje 
dli nieprzewidzianych okoliczności za 
Umlarkowaumn wynagrodzenieis po­
sady. idres: J. N. k , 100 poste re­
stante Rzeszów. 55(9-10)

Doniesienia rozmaite
<

Ł n r > ł o n i Q I 1  Iest tanio do sprze- 
r U I  dania. Bliższa wiado­
mość: ul. Krupnicza, 19, Kraków.

09(2 3)

Kronika B.elskiego 1597
egzemplarz dobrze zachowany, z K ar­
tą tytułową. Cena złr. 200. Wiado­
mość w  księgarni K. Bartoszewicza.

Z porcelany saskie
dziesięć par flllżanek i dzhannszek 
jest dc sprzedanie — Wiadomość, n 
p. B. Gabryelsklej. Kraków, Rynek, 
Krzysztofory. 61 (6-6)

j jabłoni 1 grnszek bardzo 
piękne dc wyboru, sprze­

daje po 1 złr. 100 sztuk 3-letdle — 
starsze po 2 złr. 100 sztuk Zarząd 
gospodarzy w  Karwodrzy poczta Tu­
chów. 70(2-3)

Rządca ekonomiczny
znajdzie w  majątku ziemskim umie­
szczenie. Wiek, narodowość, przyna­
leżność, stan, uzdolnienie w  agrnno- 
mji i do kontrol* należy dokładnie 
przedstawić w  liście do cidmlnistr' 
cji „Kurjera Polskiego" nod lit.: M. 
D. H. 59(3-s)

Lokale.
kawalerskie pokoje Wy°
najęcia od października lub zaraz. 
Krnm icza 26. 58(3-3)

P o r ł o n i o n  diw nej konstrukcji 
1 U l ŁCpIcTlI jeat do c^rzedania 
po cenie jak najtańszej. Wiadomość 
na Podgórzu przy nlicy Kalwaryi 
skiej (Wadowicka, Nr, 317. 66(8-?)

M n c ł n  świeże w ysyła w  5-cio ki- 
l f l a '  >1U iow ycb sk-zyneczkacbfran- 
ko za pobraniem 3 złr. 5u ct. Mlt- 
czarnla iBdow. 68(i-i)

P h ł n n i o f '  ! dotrego domu, lat 
U l l t U p n H i  u - l l m a j ą i  potrze­
bny zaraz do handlu i. d Kretsch­
mer w  Krakowie. Pierwszeństwo dla 
zamiejscowych.

Maszyna do szyc:a ^
dobrym stanie, do sprzedania za bar­
dzo przystępną cenę. Półwsie Zwie­
rzynieckie nad stawem 52, parter. '

I f o p ł n f l o l  Stacja doświadczalna 
IX d l  l (  l i c  ■ kartofli w  dobrach 
JW Romana hr. Potockiego w  Chls- 
bowicach, stacja kolei Bobrka, sprze­
daje kartofle jadalne najlepszej jako-

sci i smaku (li gatunków kartofli ja ­
dalnych; w  jakiejkolwiek ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr 
75 ct.

Interesa handlowe.

Udział w kopalń nafty
w  Ropiance do nabycia. Wlanomośó 
u p. J. W ańkowicz' w  Bank: ąajl
cyjsklm w  Krakowie 70(2.ły

Poszukuje t ó S K j lS
a l n o a o l  z oerouem 1 kilku mor 
gaml gruntu w  cbręble lub z ł  rogat­
kami Krakowa z odpowiednim inwen­
tarzem lub bi z takowego. — Listy 
z opisem 1 poc aniem ostatecznej ceny 
pod „H. S. 4 .“ w  Administracji „Ku­
rjera Poiskiego". (j0(6-t>)

SKŁAD
- ^ T ^ ^ - S S i r E l O - O

JAM BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum} 
od złr. 1*50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1*50 za sztukę. — Krokiety

rozmaite; wielkości po ceaach bardzo przystępnych.
Poleca, równi ez eleganoko i piatownle mykouaue wyroby 

z bwesztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, oygaminzki, szaoliy, aroaby, domino, przybory 
do biilardów i t. p. Przyjmuje do reperaoii waohlaize, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres

to k a rsk i w o h o d z ą o e , p o  n a d e r  n isk ich  oen aeh .
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  (24?)

" W a ż n e
.dla

Panów Restauratorów!

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramsk ej

wydania Wilczyńskiego, (2-?) 
w wielkim formacie, są do nabycia w 
księgarni katolickiej Dra Władysława 

Mlłkowskiego w Krakowie.

K O N C E S J O N O W A N E  B IU R A

W Ł A D Y S Ł A W A  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7-

Zawiadamiam Sz. P. T. Publiczność, że

RESTAURACJĘ
W  H O  r E L U  „ P O D  R Ó Ż Ą "
objąłem od 1 października i zadaniem mo 
jem będzie radowolnid Szan, Gości, jak 
lat poprzednich, licząc na łaskawe względy

azacnnkiem
T u rllń d fe l.

a

811(3-80) F .

Kilka parcel
g r u n tu  o r n e g o  I  k la s y  w kultu
rze, przestrzeni kilkumorgowej, z od­
powiednią przestrzenią wybornych 
łą k , w odległości a/4 mili od Kra­
kowa, w uroczej ok ^icy, n a b y w a ć  
m o ż n a  k a ż d e g o  eziasu ! W iado­
mość w r Administracji Kurjera Pol
sk ifcgO ". 818(2-3)

BIURO TECHNICZNE
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się prr«dgiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowinc'i.

BIURO OGŁOSZEŃ
pnylmnje wszelkie ugłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnycL tablicach, pośrednicz,

w druku, informuje w iądanin.
BIURO WYINTAJMU MIE9ZKAK

pośredniczy w wynajmywanin mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych
O g ł a  a s a  d o  w y n a l ę c l  - v : (169 -7)

za ra z : 12 pok jS kawalerskie umeblowane na I piętrze
Praoownh malarska ul. Studencka Nr 7. | J  Wielopole Nr. 16. ■
3— 4  lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia na I  pie-1 “ 1 1 la n° ’u  ̂ rz 3 Sienna Nr. 4.

trze lub panterze, mieszkanie tanie i ładne ul. | Pokój z meblami hm biz, na I piotrze, na życze-
Szlak N». 194. I nm może byó wikt ul. Wielopole Nr. 12.

Pokój frontowy na I piętrze ul. Lubicz Nr. 22. |2 pokoje kawalerskie z meblami na I piętrze ni.
2 pokoje kawalerskie na parterze ul. Smoleńsk j Wielopole Nr. 16.

Nr 20. I pokój l[awal Brski nu parterze ul. Baiska Nr. 6
2 pokoje kawał ,rskie, k"żd> » osobnem wejśgem, przedpokój, kt chnia, spiżarnia na .1 pie­

ni U p, ,,tr«e. i: meblam. lnb b»z, na żądanie »  PFlorjańska Nr. 13.
i z wikt im, ul. Grodzka Nr 48. 1 ,

przedpokój, kuchnia na I piętrze ul J3 ’ ,"k o l» .jirz^ ok Ą ą  kuchnia, nyża na II P>9trzf4 pokoje
Łobzom

JB
<X> 0a -S
s  S

M  o 
-2 ^
B X

C4
*

S  A ca
>.£ 3  ca

1 1 B U Z  K O H T B C T T T l H B i r O J I  II
Kto chce palló rzefizyriścio dobre * zun *nle nieszkodliwe i iiplerosj 

Niech knoaje tutki (g ilzy) NIE1CLEJONR z fabryki

S. ‘WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatialna 3 -Kraków — Sukiennice 28.

O e n y  b a r d i o  n l a l t l o

100  sztuk od 12 centów.
Przy odoiorze 5uoo roszta

266(104-180)
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie g.atis. 

transportu ponosi A  bryka'.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno­
ści, iż przybywszy z Warszawy założy- 

Kiłem w I. 22.

bzowska Nr. 10.

raków ie, Rynek gNWny,

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  *

Ceny na towa", za którego dobroć su­
miennie Laręczyó mogę, naznaczyłem  mo­
żliwie najniższe Kai^szki męskie iddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosowce d° wymagań. 
st(l42 ?) Bronisław Dobrzański.

N a p la c u

Dziś w poniedziałek dnia 6 października b. r.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
doborowym prog amem.

Na żądanie: DJabeł na ziem! czyli Walka Czaro­
dziejki z nlekłer 

Cany miej 650(39-?)
Loża i ,  4 osoby 5 zł-. — mięj 

rir. — L mijri o 7e ęt. — IL 40 ct, — Galn-

2‘a 20 ct. — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci
o lat 10 płacą na I. miejsc” 40 ct. — IL miej-

Miejsco numerowane

Żf
miep

■ce 86 ct. — G u ja 16 ct 
Dla dogodności Izarownej Publiczności można 
dustać bilety od godz. 11—1 popołudniu i od 

goJz. 6 wieerór ony tacie.
Początek koncertn kapeli wojskowej o godz-nic 8Vi 

pnedstawienia o godz. 7% w-eczói.
J atro- Par lorce przedstawienie.

Z usunowanien. D y r o l r c j i a

Wiedeńskiej
Wystawy"

!  1 1 pLosYpolzłr.«
  i i      4Cl>’ | —

Główna wygrana Q Q Q

Pozostał mały zapas.
11 lasów 10 r r .  

€  losów 5 zł. 50 ct.

złr. wartości:
790(9-?)

Ciągnienie już 15 Października.
L O S Y  p o  1 z łr . są do nabycia w KRAKOWIE u pp J. Altstadtera, Arona Eibenschctza, lzaaxa Gra- 

jow âra i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II Rotunda

d n l e z u  x  w r e e  k u l a .  r .  t o .
otwartą została

przy ulicy św. Anny Nr b

w  której dosta^ można o każdej porse dnia. 
tanio, smacznych i zdrowych na i>&śle przy­
rządzonych potraw, mlanoń lcie wydawać będę 

tak w lokaiu własnym jako i prywatnie

śniadania, obiady i kolacje.
j  1 ulecająo sfę łaskawym względom Szanownej 
Fablicznoścl, z mojej stronj starać się będę 
doborem potraw, szvbka 1 rzetelną usługą zr 
skarbić sobie zupełu6 Jej zaufanie 

Z wysokim bzacunkiem
7.16(8-8) J ó z e f  HieJawski.

Wwhm m I radaUar atom y: Dr. Jśztt Orłtwtkl, Dnili Wł. L. Anezyaa I Spółki, pod zarz. Jana Badowskiego,

Ł 9 U  V R E
Sukiennice, 16. , 443(189 -')

N a d e s z ły  n o w o ś c ł  z  P a ry sa
,ia  sezon jesienny i zunowy,

Kapelusze d a m s k ie , ok,ycif żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutki I alowe, irzo- 
dy, kamizelki damskie, jersey fichus, 
lokardy, naszyjniki kwiaty balowe, pió­
ra strusie i fantazyinn, gorsety naryAie. 
wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych, parasole rnęzkio i damskie, dżety 

do głowj •
Najbogatsza por um °rja  francuzka i an­
gielska- Woay olońskif oryginalno, fran- 
cuzkie 1 angielskie, pudry, wody toale 
towe- Przyjmują j obstalunki na su­
knie i KOstjumy s Faryża.: Wysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis

Odpowiedzialny za Ridakoję: Franoiizek BłowaokL,


